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GAZETA
Tygodnik Poiityczno-Społeczno-Ekonomiczny

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.
Cena p renum era ty :  na m. m arzec 1923 r. 1200 mk. 

Adres R edakc ji  i A d m in is t ra c j i :  R adom sko, ul. B rzeźn icka 6 
T e le fo n  Na 33.

C U N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza str. — za wiersz je dn oszpa ltow y  pe titow y 700 mk.

droga — pią ta  500 mk., nas tąpnę 350 mk..
N ekro log i m. 300 za w iersz. Drobne ogłoszenia po 200 ni. za wyraz.

Na zasadzie uch w a ł Z jazdu Zw. P rasy p row iB c j. w szystk ie  kom un, in s ty t. p ryw . i  społ. podlega ją opłacie.

Dość często, a szczególn ie j w 
okresie  p rzedw ybo rczym , w skazyw a l iś ­
m y  na szko d l iw ą  d z ia ła ln o ś ć  . W y ­
zw o le n ia " .  Z ro zu m ia łą  jest rzeczą, że 
w naszym Se jm ie  są różne s t ro n ­
n ic tw a, gdyż jest on o d b ic ie m  tych 
pog lądów , jak ie  n u r tu ją  w  spo łeczeń­
s tw ie ale sm utną  jes t rzeczą, że 
n iek tó .re  s tronn ic tw a , noszące nazwę 
po lsk ich , łączą się z ży w io ła m i wrogo 
usposob ionem i wzg lędem  p a ń s tw o ­
wości po lsk ie j .  Przed w yb o ra m i p rz y ­
tacza l iśm y  odezwy .W y z w o le n ia " ,  ro z ­
rzucane na kresach dla zdobyc ia  g ło ­
sów wśród ludnośc i b ia ło rusk ie j.  O d e z ­
wy te b y ły  popros tu  zdradą in te resów  
po lsk ich . Jednak n ie jeden tugu tow iec  
m óg ł sobie pom yśleć, że gazeta n a ­
sza, w ykazu jąc  c iem ne s trony . W y ­
z w o le n ia " ,  ma ty lko  cele ag itacy jne , 
aby zdobyć  głosy d la  s tro n n ic tw  na­
rodow ych . O tóż  obecn ie  ze s tosunku 
.W y z w o le n ia *  do obcych narodow ośc i 
ła tw o  m ożem y poznać całą pod łość 
p o l i ty k i  tugu tow sk ie j,  je j szkod l iw ą  

• dz ia ła lność  d la  in te resów  naszego lu ­
du. P rzy toczym y  tu, p raw ie  że w ca­
łośc i,  a r ty ku ł  z „ W o l i  L u d u " ,  (Nk 8) 
gazety p iastow sk ie j,  a w ięc  będzie to 
głos ze s fe r ludow ych , s to jących  p o ­
m iędzy  s t ro n n ic tw a m i na rodow em i, a 
skra jną  lew icą , w ykazu jący zgubną 
dz ia ła lność  „W y z w o le n ia " .

„W  czasie rozp raw y nad program o- 
wetr1 oświadczeniem prezesa Rady M in i- 
etrów p. S ikorsk iego, B ia ło ru s in  poseł Ta-

raszkiew icz pow iedz ia ł pu b liczn ie  w S e j­
mie: że je dyn ie  ty lk o  T hug u tow ey  dosta li 
#zęś* g łesów  ludności b ia ło ru s k ie j, gdyż 
ob iecali te j ludności rozdać ziem ię do Po­
la ków  należącą i uadać je j  au tonom ję  te ­
ry to r ia ln ą .

Sejm w y s k ie b a ł tego z oburzeniem, 
n ie k tó rzy  Thugutow ey m ilc z e li, a R u d z iń ­
sk i i  k ilk u  z nim jeszcze b i l i  zawzięcie 
brawa.

W  parę dni po tern strasznem oska r­
żeniu Thugutow iec B a l l in  podp isa ł w n io ­
sek żądający zaprzestan ia v 'sze lk ie j parce 
la c ji na kresach na rzecz p o ls k ic h  c h ło ­
pów, w yrzucen ia  osadników Polaków  tam 
ju ż  os iad łych  i rozdan ia  z iem i bezpłatn ie  
pom iędzy ludność nie polską.

P ow ta rzam  rozd a n ie  z ie m i b e z p ła ­
tn ie  w  ręce  n ie  po lsk ie . W niosek ten nosi 
datę 25 s tyczn ia  1923 roku . Owoeem tej 
bezm yślnej szalonej p o lity k i łobuzersk ie j 
je s t mowa posta Łuck iew icza , ag ita to ra  
bolszewickiego, w ypow iedziana dn. 10 lu te ­
go b. r. w Sejmie, w k tóre j sp rze c iw ia ł się 
udzie len iu  kredytów  na po trzeby m iasta 
Lw owa, z tego powodu, że M a ło p o lska  
w schodn ia  do P o fsk i n ie  należy.

W S e jm ie  z e rw a ła  s ię  bu rza  p ro te ­
s tów , ty lk o  T h u g u jo w c y  z a w z ię c ie  m il­
cze li

N i*  dziwnego, p rzem aw ia ł ic h  so­
ju s z n ik , a niezawodnie m ó w ił po ich  m yś li.

Rozważcie sobie te fa k ty , ch ło p i tak  
zw o lenn icy , ja k  i  p rze c iw n icy  T hugutow - 
ców, rozważcie wy, eośeie się rw a li do 
P o ls k i i do w o lności, eośeie p rz e la li morze 
k rw i i d a li s tosy o fia r, eo to je s t i  d la  
czege.

A u to nom ja  te ry to r ja ln a , to je s t proste 
oderwanie od P o ls k i p o ło w y  je j  ziem i, to 
rzucenie aa pastwę dzik iego uciBku lu d ­
ności po lsk ie j, k tó ra  tam  od w ieków  za­
m ieszkuje, to ro zb ió r P o lsk i, tem gorszy, 
że dobrow olny. To zam knięcie wam drogi 
aa wschód, to dwszeHie was na tych  zago­
nach, k tó re  ju ż  d z is ia j u ie  da ją  wam na­

wet nędznego u trzym an ia .
A rozdanie ziem i po lsk ie j i to za 

darmo i w yrzucan ie  osadników po lsk ich ; 
to ju ż  musi i rozb ra jać i  do w śc iek łośc i 
doprowadzić. \

Rozbrajać, bo trudno sobie '-.wyobra­
zić, ażeby w Polsce by ło  po lsk ie  s tro n ­
n ic tw o , m ające k le pk i w porządku, k tó re  
m ogło na c h w ilę  o czeniś podobnem pom y­
śleć, a z d rug ie j s tro n y  przecież można się 
żó łc ią  zalać, ja k  się w idzi, że tak  je s t 
rzeczyw iście.

I pom yśl sobie teraz ty  ch łop ie  p o l­
ski, coś się k rw a w ił we w ojnie św iatowej, 
coś potem kosztem swojego życ ia  krw i 
i m ien ia u w o ln ił w ie ik ie  po łae ie dawnej 
P o lsk i od ja rzm a m oskiewskiego i  bolsze­
w ickiego, na coś to ro b ił.

T y  żo łn ie rzu , osadniku, którego tam 
umieszczono na kresach, na kaw ałku ziemi 
i to z iem i p o lsk ie j, postaw iono ja k o  s tró ­
ża, ażeby wśród na jc ięższych w arunków  
p iln o w a ł dobra i ca łośc i Państwa, ty  masz 
być z tam tąd w yrzucony, pozbawiony tej 
ziemi i kaw a łka  ch leba, w yrzucony przez 
p o lity k ę  n ib y  ludowego stronn ictw a .

T y  osadniku c y w iln y , co nie moy „  
znieść c iasno ty  na zachodzie, p rzenior ’ s 
się tam i za grosz w łasny kup iłeś  pr s„ą  
a nie in ną  ziemię, masz ulegnąć tenu sa­
memu losow i,

T y , coś je s t w welnem Pańetwie p o l­
akiem, dz ięk i tej robocie, zam iast pom ocy 
i  opieki, będziesz drża ł codziennie, nie w ie­
dząc czy ogniem nie zapłonie tw o ja  i r  
szcze marna siedziba, albo rwi7 m er ' 
skróe i tw ojego m łodego ż,, v

P om yślc ież, wy. Iftai l ik ,  ąi* 
Polsce nad tem, szczeg, , -, . ..,
ją e  na lis tę  „W yzw o len i; w ' 1 *. \  C. -
wę do tej strasznej i zgub,. , robo ty .

W praw dzie do was ona jeszcze nie 
doszła, ale ja k  tak dale j pójdzie, to „W y ­
zw o le ń c y " gotow i oddać i L u b lin  i Za­
mość, a może w końeu d la  m iłe j zgodyn a

Z A K Ł A D Y  W A P I E N N E  S M O T R Y S Z Ó Wn
u

Sp. A kc. z Ogr. Odp.

zostały uruchomione i dostarczać będą wapno palone najlepszego gatunku na cele budowlane i 
gospodarcze po cenach konkurencyjnych na miejscu lub też z dostawą loco Radomsko.

  Wapno zamawiać można w Smotryszowie lub w  Radomsku ul. Żabia 5. = zJ
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i Warszawę."
P ow yższy  ar tyku ł  w y k azu je  ca łą  

o h y d ę  d z ia ła ln o śc i  „W yzw olen ia"  i 
z d ra d ę  in te re só w  ludow ych  p rzez  tych, 
k tó rzy  na w iec ac h  p o d a ją  s ię  za  je d y ­
nych o b ro ń c ó w  ludu .  C z as  wielki, aby 
z e jść  z b łędne j  drogi.  Lud nasz  w ie ­
rzący  p. R u d z iń sk ie m u  i je m u  p o d o ­
b nym , o d d a ją c  głosy  na .W y z w o le n ie " ,  
te rn  s a m e m  przyczynia  s ię  d o  now ego  
rozb io ru  Polski,  o d d a je  d o b ro w o ln ie  
w ielk ie o b szary  na  k re sa ch  w o b ce  
r ę c e  i w ydz iedz icza  sw oich  b rac i  ta m  
osiad łych . W o s ie m n a s ty m  wieku n ie ­
k tórzy  m agnac i  po lscy  w chodz il i  w 
k o n sz a c h ty  z ca ro w ą  K a ta rzyną  i 
p rzy lgnę ła  do  n ich  s m u tn a  nazw a 
T a rg o w ic z a n  —  dziś  pos łow ie  z „W y­
z w o le n ia "  idą  tą  s a m ą  d r o g ą  i w 
sw ej n ienaw iśc i  k lasow ej u rz ą d z a ją  
n o w ą  T a rgow icę ,  z a p rz e d a ją c  za  głosy  
w y b o rc ze  po lską  z iem ię .

Wiadomości polityczne.
W schodnia M ałopolska z m ia ­

s te m  L w ow em , k tó rego  po b o h a ­
te rsk u  b roniły  p rzed  U k ra iń c am i n aw e t  
dziec i,  należy  do  P o lsk i ,  a le  m o c a r ­
s tw a nie wyraziły  n a  to  je sz c z e  wy­
raźnej  zgody  i z tego  p o w odu  nas i 
w rogow ie  n iek iedy  z a p rz e c z a ją  n a m  
praw a do  tej ziemi. Aby z tą  sp raw ą  
raz  już  skończyć ,  rząd  polski zw róci ł  
s ię  do  F ranc ji ,  w sk az u ją c ,  że m o c a r ­
s tw a pow innyby fo rm a ln ie  u z n a ć  n a ­
sze  praw a.

Kłajpeda, o d d a n a  p rzez  m o c a r ­
s tw a  L itw ie ,  zos ta ła  za ję ta  p rze z  w o j­
ska litewskie. W ojsko  francusk ie ,  k tó-  
rę^ ta m  d o ty c h c z a s  by ło ,  w s iad ło  na 
o krę ty  i w y jecha ło  d o  sw ej o jczyzny. 
P o s e ł  polski, p rze b y w a jąc y  w K ła jp e ­
dzie,  zm uszony  był op u śc ić  m ia s to  i 
pow róc ić  do  kraju , gdyż Litwini z 
P o lsk ą  d o ty c h cz as  n ie  zaw ar li  uk ładu  
, okojow ego.

W sejm ie  angielskim  toczy ły  s ię  
g o rąc e  rozpraw y o z a ję c iu  za g łę b ia  
R uhry  przez  F ra n c ję .  L loyd G eo rg e  
ze  swoimi zw o lenn ikam i b ra ł  w o b r o ­
n ę  N iem ców , a po tęp ia ł  d z ia ła ln o ść  
F ra n cu z ó w ,  je d n a k  o g ro m n a  w iększość

I* —l^ s t jy ię ła  po s t ro n ie  F ranc j i ,  
w ażają ,  że  Anglja nie 

ć s ię  do  te j  spraw y.

• francuskim P o in c a re ,  
p rez y d en t  m in is trów , p o d a ł  d o k ła d n e  
liczby, d o ty c zą ce  z a g łę b ia  R uhry .
F ra n c ja  w raz  z B e lg ją  za ję ły  nad
rzeką  R e n e m  o b sz a r  5 0 -c iu  mil k w a ­
d ra tow ych ,  c iągnący  s ię  7 mi! w g łą b  
N iem iec .  N a o b sz a rz e  tym  w ydobyw a 
s ię  ro cz n ie  po 9  m il jonów  w ag o n ó w  
w ęg la .  L udnośc i  na  za ję ty m  o b sz a rz e  
je s t  3 i pół m il jona;  w tej l iczb ie  pół 
m il jo n a  sa m y ch  górn ików . F ra n c ja  i 
B e lg ja  za b ra ły  d o ty c h c z a s  z tego  
o b s z a ru  tysiąc p rze sz ło  w ag o n ó w  w ę ­
gla.

Z S E J M U .
U sta w a  o p o d a tk u  d o c h o d o w y m ,  

u c h w a lo n a  p rzed  d w o m a  laty, ok az a ła  
s ię  n ie o d p o w ied n ią ,  a naw e t  k rz y ­
w dzą cą .  W o b e c  tego  S e jm  za ją ł  się  
je j  p o p raw ie n iem .  N a p rz ó d  rząd  o p r a ­
c o w a ł  swój p ro jek t ,  k tó ry  w kom is ji  
sk a rb o w e j  zo s ta ł  z łag o d zo n y ,  a S e jm  
w p ro w a d z ił  je sz c z e  w iększe  ulgi d la  
ludnośc i.  O d  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  
zw oln ien i  są  ci, k tó rzy  m a ją  w m ie ­
s iącu  d o c h ó d  m n ie jszy  niż 600  tysięcy 
m arek .

Zalewa nas brudna fala.
I o tw a r to  g o śc in n ie  w ro ta  

R z eczypospo l i te j ,  o tw a r to  w b re w  s t a ­
n ow czej woli g o sp o d a rz y  tej z iemi, 
o tw a r to  w ted y ,  gdy n a ró d  polski ze 
w szys tk ich  zaką tków  w oła ł  na trw ogę, 
aby  b a c z n ie  s t r z e ż o n o  g ran ic ,  p rzez  
k tó re  n ie m og łoby  w łaz ić  b ez k a rn ie  
p lugas tw o ,  co  za raz iw szy  g a n g re n ą  
lud m osk iew sk i i og rab iw szy  go z 
w sze lk iego  m a ją tk u ,  b ęd z ie  go sp o ż y ­
w ać  bez p ie cz n ie  u nas. O tw a r to  g r a ­
n icę  P olsk i ,  nie b a c z ą c  na  to, że  z 
chw ilą  p rzypływ u tej zgnilizny m o r a l ­
nej w zro śn ie  n ie ty lko  ogó lny  n ie d o ­
s ta te k ,  a le  i w zm o ż e  s ię  i sp o tę g u je  
g an g re n a ,  k tó ra  n ie ch y b n ie  wyryje 
p ię tn o  ogó lne j  n ie m o cy .  O tw a r to  w r o ­
ta  R zeczypospo l i te j ,  n ie p o m n ą c  tych , 
k tó rzy  w o b ro n ie  Je j  po tęg i ,  ca ło śc i  i 
p rzysz ło śc i  s e tk am i ty s ięcy  legli, o b f i ­
c ie  z lew a jąc  sw ą krw ią  z iem icę  naszą ,  
w tedy  gdy tys iące  m ogił  żo łn ie rsk ich  
n ie z ró w n a ł  cz as  za p o m n ie n ia .  O tw a r ­
to  w ro ta  P o lsk i  w tedy , gdy ty s iącom  
inw alidów  nie za b e z p ie c z o n o  w d o s t a ­
te c z n y m  ro z m ia rz e  n ie p ew n eg o  ju tra ,  
gdy d la  s e tek  tysięcy z d e m o b i l iz o w a ­
nych n ie  z a p e w n io n o  w a rsz ta tó w  p r a ­
cy. O tw a r to  g ran ic e  R z ec zy p o sp o l i ­
tej w tedy ,  gdy d ro ż y z n a  b e z k a rn ie  
sz a le je  i hu la ,  gdy n ie  n a ło żo n o  jej 
k ag a ń ca  na  zw ie rzęcą  p aszczę ,  gdy 
n ie w y rw a n o  z tej paszczy  kłów, b o ­
le śn ie  sz a rp iąc y ch  cały  n a ró d .  1 o tw a ­
r to  w ro ta  P o lsk i  w przód ,  n im  pask a rz  
w yrok iem  sp raw ied l iw ym  w in ien  ku 
w ie c z n e m u  p o h a ń b ie n iu  i p rz e s t ro d z e  
za w isn ą ć  na  tej pęt l icy ,  k tó rą  c o  
dz ień ,  co  godz ina  p raw ie  zac isk a  na 
ka rku  ro b o tn ik a ,  p racow nika ,  in te l ig e n ­
ta  i d r o b n e g o  k upca  lub rękodz ie ln ika .  
O tw a r to  g ran ic ę  d la w szys tk ich .  W s p a ­
nia ły  g m a c h  R z ec zp o sp o l i ta ,  w ysił­
k iem  n a r o d u  w zn ie s iona ,  ze sz ła  do 
roli z a ja zd u ,  s to ją c e g o  g d z ie ś  p rzy  
ro zs ta jn y c h  d ro g a c h ,  do  k tó re g o  lada 
zab ijaka ,  pow sinoga ,  p rzy b łęd a ,  b e z ­
d o m ny ,  fa łszerz ,  ag e n t  „od  żyw ego 
to w a ru " ,  op ryszek  i k an a l ja  w łażą  jak 
do  sw ego  bar ło g u .  Z a lew a  nas  ta  b r u ­
d na  fa la ,  gn iec ie  nas ,  d ław i i d r u z g o ­
cz e  w y d z ie ra ją c  n a m  n a j le p s z e  kąski,  
k tó re  z p raw a  p ie rw sz eń s tw a ,  z p raw a  
w łasn o śc i  tej z iem i n a m  i tylko w y­

łą cz n ie  n a m  się  na leżą .  W szędzie ,  
czy  to  w na jw yższych  u rz ę d a c h ,  w 
p rz e d s ię b io rs tw a c h  h an d lo w y c h ,  p r z e ­
m ysłow ych ,  in s ty tu c jach  k o m u n a ln y ch  
lub s a m o rz ą d o w y c h  aż s ię  roi od  tych 
na lec ia ło śc i ,  bo  P o lsk a  —  to  co ś  t a ­
k iego b ez p ań sk ieg o ,  b e z  g o sp o d a rz a ,  
bo  P o lsk a  to  ja k ie ś  m ię d z y n a r o d o w e  
pas tw isko ,  na  k tó r e  z łodzie j  - są s iad  
w y p u szc za  sw ą  z g ło d n ia łą  ro g ac izn ę  
i n ie ro g a c iz n ę ,  aby  w y p o c z ę ła  po k a ­
tow sk ich  ro z p ra w a c h ,  o d p a s ła  s ię  i 
w ięcej  u tuczy ła .  1 tu c zą  s ię  n aszy m  
m ie n ie m ,  n a s z ą  k rw aw icą ,  tu c zą  się  
z n o je m  i p o te m  po lsk iego  ro b o tn ik a  
i m ó z g iem  in te l igen ta .  Bo P o lsk a  o t ­
w o re m  stoi.  B o  P o lsk a  .—  to n o w o ­
ży tna  K aiifornja ,  gdzje  . sw o ło cz *  b e z ­
karn ie  hula.

Br. Słotw ińska.

Dwa wysiępTlosia Rudzińskiego.
Dla tego ,  kto m ia ł  sp o s o b n o ś ć  

p rzy s łu c h ać  s ię  p rze d w y b o rcz y m  m o ­
w o m  posła  R udz ińsk iego ,  było  ła tw ą  
rz e c z ą  p rz e j rz e ć  p ły tkość  blagi i f ra ­
ze só w  używ anych  p rzez  tego  m e n e r a  
s t ro n n ic tw a  „W yzw olen ie* .  M im o to, 
k iedy c z y ta m y  o jego  w y s tę p ac h  po l i ­
tycznych  w W arszaw ie ,  n ie  c h c e  s ię  
w ierzyć,  żeby  cz łow iek  p o s ia d a jący  
jak ie  tak ie  w yk sz ta łc en ie  m ó g ł  s ię  tak  
d y sk re d y to w a ć  w o c z a c h  o g ó łu  s p o łe ­
cz e ń s tw a ,  już  bez  w zg iędu  na pog lądy  
p a r ty jn e .  •—  P ie rw szy m  w y s tę p e m  p. 
posła  był p ro te s t  p rzec iw ko  u czczen iu  
R us inów  z a m o rd o w a n y c h  przez  a g e n ­
tów  P e tru sz e w ic z a  za to, że  chc ie li  
żyć z P o lsk ą  w zgo d z ie  i b ra li  udz ia ł  
w w y b o ra ch  do s e jm u .  N a w e z w a n ie  
ks. Hłinki w szyscy  p o s ło w ie  b e z  
w zg lędu  na p rz y n a le ż n o ść  p a r ty jn ą  
pow sta li  na znak  czci d la  tych m ę ­
cz enn ików  p o ro z u m ie n ia  p o lsk q - ru sk ie -  
go tylko p. R udzińsk i  i kilku jego k o ­
legów  par ty jnych  nie ru szy ło  s ię  z 
m ie js c a

D rug im  w y s tę p e m  by ł re fe ra t  p. 
R udz ińsk iego  na w iecu , k tóry s ię  
odby ł  p rzed  kilku d n ia m i w W a r ­
sz aw ie  w sp ra w ie  d ro ży zn y .  W c z a s ie  
o b ra d  z a b ra ł  g łos  p. R udz ińsk i  i 
ch c ia ł  ro zw ią zać  k w es t ję  d ro ży z n y  w 
ten  s a m  sp o s ó b  jak  to  zwykł być  cz y ­
n ić  na  w iec ac h  ja rm a rc z n y c h  w R a ­
d o m sk u ;  czynił  o d p o w ied z ia ln y m i w y­
łą cz n ie  ob szarn ik ó w , b o  .w  ich in te  
re s ie  leży niski s ta n  w a lu ty " .  N ies te ty  
m ia ł  s łu c h a c z y  „ t ro c h ę "  w ięcej  w y ro ­
b ionych ,  k tó rych  w iedza  n ie o g ra n ic z a  
się  d o  o p e ro w a n ia  f ra z e sa m i ,  dali  
w ięc  n a le ż n ą  o d p ra w ę  p. posłow i 
s tw ie rd z a jąc ,  że  za rzu ty  te  j e d n o s t r o n ­
ne  i ag i tacy jne ,  św ia d c z ą  o w ie lk iem  
n ieuc tw ie  re fe re n ta ,  k tó ry  f ra z e se m  
us i łu je  „w yśw ie tl ić"  tak  t ru d n y  p ro ­
b le m .  Delii.

Za niekonsekwentne załatwienie sp ra ­
wy z p. A leks. Gabarą niniejszym p rzep ra­
szam  Go. Jó z e f  W ytrychiew icz.
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K R O N I K A .
.Nowości". G rono  osób w śród  

m ie jscow e j in te lig e n c ji, odczuw a jąc  
d o tk liw ie  b rak ks ięgozb io ru , z k tó re g o - 
by p rzedew szys tk iem  m ożna b y ło  
czerpać na jnow sze  u tw o ry  p isa rsk ie , 
p o s ta n o w iło  zo rgan izow ać czy te ln ie  
.N o w o ś c i" .

W zw iązku  z tern w ub ieg łą  ś ro ­
dę o d b y ło  się o rgan izacy jne  zebran ie  
w M ac ie rzy , na k tó rym  w yb ra n o  za­
rząd, w sk ład  k tó rego  w esz li pp. N ie ­
w ia row ska , S lo tw iń s k a , ks. kan. Ja n ­
kow sk i, dyr. H ussarzew sk i z p rze w o d ­
n iczącym  p re jen tem  D ębskim  na cze­
le. O becn ie  czy te ln ia  .N o w o ś c i"  lic zy  
ju ż  50 cz łon .

S tosow n ie  do p o w z ię te j uch w a ły , 
cz ło n k ie m  czy te ln i m oże być  ty lk o  
po lak - ch rze śc ija n in .

N ow e j p laców ce  k u ltu ra ln e j ż y ­
czym y na jśw ie tn ie jszego  rozw o ju .

200 procent podwyżki. W u b ie ­
g ły  czw a rte k  na k o n fe re n c ji m iędzy 
zarządem  stow arzyszen ia  n ie ru c h o ­
m ości a za rządem  ch rześc ijańsk iego  
zw iązku  zaw odow ego d o zo rcó w  d o m o ­
w ych  zapadła  uchw a ła , m ocą k tó re j 
pensje d o zo rcó w  zosta ły , lic zą c  od 
dn ia  1 s tyczn ia  r. b ., podw yższone o 
200 p roc. O gó lne  w a ru n k i u ję te  w 
zesz ło roczne j u m o w ie  pozosta ją  nadal 
obow iązu jące . Jak nas zapew nia ją  
s tro n y  zan ite resow ane s tanow isko  
p racodaw ców  za ję te  w te j spraw ie  zy­
ska ło  sob ie  ogó lne  zadow o len ie . P o d ­
k re ś lić  na leży ró w n ie ż  po ko jow e  w y ­
s tąp ien ie  p ra co b io rcó w , k tó re  w  sku ­
tkach je s t w idoczne , czem  n ie  mogą 
się p o ch w a lić  in n i p ra co w n icy  z pod 
czerw onego sztandaru .

Teatr „Komedji" i .Reduty". D awno 
up ragn ione  i z n ie c ie rp liw o ś c ią  o cze k i­
wane w  R adom sku .Z a b a w a  w m i­
ło ś ć "  K ied rzyńsk iego  i .M o ja  panna 
m a m a "V e rn e u ill 'a  sp rzykrzyw szy  sob ie  
s to licę  z jeżdża ją  do nas.

O b ie  sz tuk i za rep rezen tu j ą przed 
p ub licznośc ią  znane w W arszaw ie  h a r­
m o n ijn ie  zgrane zespo ły  T e a tró w  
.K o m e d ji"  i „R e d u ty " .

Koncert Namysłowskiego odb ę ­
dzie  s ię dn ia  5 bm . w sa li .K in e m a " . 
P oczątek o godz. 8 w iecz .

Kolej znów podroźałal Z dn. 1 
bm . podn ies iona  zosta ła  ta ry fa  osobo ­
wa i tow a row a  ju ż  o 100 p rpc. T e raz  
b ile t II I k l. do C zęs tochow y kosz tu je  
5000 m k

W Częstochowie w ódka a le m b i- 
kow a 0, 6 l it ra  45 p roc. koszu je  2700 
m k. z czego ju ż  sko rzys ta li nasi p a - 
skarze, nabyw ając w iększe ilo ś c i i tu  
na m ie jscu  sprzeda ją  takow ą z zy­
sk iem  100 p ro ce n to w ym . K o n ku re n c ja  
zm us iła  częs tochow sk ich  w ła ś c ic ie li 
fa b ryk  w ódek do zn iże n ia  ceny sw ych 
wyrobów do połowy.

Organizacyjne zebranie „P o w ia -  j 
to w e j Rady w ychow an ia  fizycznego  i 
p rzysposob ien ia  w o jsko w e g o " odb ę ­
dz ie  się dz iś  w n ie d z ie lę  o godz. 12 
w po ł. w  sa li M ac ie rzy  S zko ln e j.

Miljonówka. W o s ta tn ie m  c ią ­
gn ien iu  w yszed ł X» 2 .894  461.

Kasa Skarbowa przyjmuje wpła­
ty drobną monetą, jak  nas p o in fo r ­
m ow ano ; kupcy zaś n ie  m ają  podsta ­
w y o d m a w ia n ia  p rzy ję c ia  zap ła ty  za 
to w a ry  d w u d z ie s to m a rkó w ka m i lub  na­
w et d ro b n ie jsze m i. P o lic ja  spo rządz iła  
ju ż  parę p ro to k u łó w  i w innych  p o n ie ­
w ie ran ia  p ien iądza po lsk iego  pociąg ła  
do o d p o w ie d z ia ln o śc i sądow ej.

W sprawie podatku dochodowe­
go. Z godn ie  z rozpo rządzen iem  te r­
m in  do sk ładan ia  p rzez osoby f iz y ­
czne zeznań o d o ch o d z ie , w yznaczo ­
ny a rt. 40 ustaw y z dn ia  16 lipca  
1920 r. o państw ow ym  poda tku  d o ­
chodow ym  i m a ją tko w ym , p rzesun ię ty  
zos ta ł do  dn ia  30 m arca r. b.

Agonja Orłów. Z w racam y uwagę 
na ten w span ia ły  obraz, k tó ry  będzie  
na ekran ie  za ledw ie  trz y  d n i. Jes tto  
n iezw yk le  p o d n io s ły  i sz lache tny  tra ­
g iczny ep ilog  fra n cu sk ie j epok i ry c e r­
sk ie j P ierw szego C esarstw a, budzący 
tak żyw e, w dz ięczne  i podn ios łe  
w spom n ien ia  w każdem  po lsk iem  ser­
cu .... W szechśw ia tow e j s ław y f i lm  
odegrany zo s ta ł p rzez  zespó ł w y tw ó r­
n i „P a th e "  z S. M arsem  na czele, 
odznaczony na ko n ku rs ie  ob razów  w 
Paryżu.

Zmiany w diecezji. Ks. kan. Jan 
S trze le ck i z W iew ca  p rzechodz i na 
proboszcza do P a jęczna, a ks. A u re li 
C h w iło w ic z  daw n ie jszy  re k to r i p re fek  
w R adom sku, p rze ch o d z i z M iedźna 
do W iew ca .

Bardzo ważne. D n ia  15 m arca 
o godz. 1 i p ó ł w R adom sku (R ynek 
17) odbędz ie  s ię z jazd p ow ia tow y , 
cz ło n kó w  i sym pa tyków  Z w . Ludow o  
N a ro dow ego . R e fe ra ty  w yg łoszą  po­
s ło w ie  K. W ie rczak  p. t. Jaką w inna  
być P o ls k a ". T . B e lina  i W a rta lsk i 
zdadzą sp raw ozdan ia  pose lsk ie .

Z Rady Miejskiej Z  b ra ku  m ie j­
sca sp raw ozdan ie  z R ady M . u m ie śc i­
m y w następnym  num erze; zaznaczam y 
ty lk o , iż  p rzeb ieg  pos iedzen ia  b y ł ba ­
rdzo c iekaw y, ze w zg lędu  na spraw y 
ja k ie  b y ły  ro zp a tryw a ne  i zdecydow ane.

Słynny bandyta Łuszcz schwytany!
W os ta tn ich  tyg odn iach  d a ł s ię we 
znak i o ko lic zn e j . ludnośc i pow ia tów : 
radom skow sk iego , w łoszczow sk iego , 
częstochow skiego , koneck iego  i t.  d. 
grasu jący bezka rn ie  m ło d y  dw udz ies to  
p a ro le tn i bandyta  Jan Łuszcz , k tó ry  z 
pow odzen iem  u k ry w a ł się w e w siach: 
C he łm o , W ie lg o m łyn y , Jasień , N iedo - 
śp ie lin , Zagórze  i  t. d .

P o łączona  p o lic ja  paru pow ia tów  
z ro b iła  ob ław ę  i po paru dn iach  fo ­

rm a ln e j g o n itw y  po różnych  w siach, 
lasach, zaga jn ikach , pus tkow iach  uda­
ło  się p rzeb ieg łego  Łuszczą schw ytać  
i co pozatem  id z ie  k ilk u d z ie s ię c iu  je ­
go w sp ó ln ikó w , k tó rzy  św ia d o m ie  
u k ryw a li bandytę , lub  też b ra li udz ia ł 
w  gośc innych  jego w ystępach. D łu ż ­
szy czas p rzebyw a ł u zam ożnego m ły ­
narza S iko ry  w o ko licach  S rokow ia  
z parom a pan ienkam i b y ł
naw et za ręczony, u c h o d z ił bow iem  za 
p rzyzw o itego , do rodnego  i bogatego 
m łodz ieńca , św iadczy  fa k t, że k ie ro w ­
n ic tw o  i kasę zabaw y pow ie rzono  w 
C h e łm ie  bandyc ie , z czego w yw ią za ł 
s ię  Ł u szczo w i. O d czasu do czasu 
sk ła d a ł w iększe sum y na cele spo- 
łeczane w tych  m ie jscow ośc iach , gdzie 
się u k ry w a ł pod fa łszyw em  n azw i­
sk iem  Jana M o ty la . N ic  dz iw nego , że 
w tak tru d n ych  w arunkach  tru d n o  by ­
ło  u ch w yc ić  tego sp ry tnego  bandytę  
Jednak dz ie lna  nasza p o lic ja  tra fiła  
r\a jego ślad i pew ny s ieb ie  Ł uszcz  
od p o w ie  w k ró tc e  przed sądem sp ra ­
w ie d liw o ś c i, za co go n iezaw odn ie  
czeka kara śm ie rć .

Łuszcz ma na sum ien iu  30  z b ro j­
nych napadów  i k ilka  o fia r , k tó rych  
tru p e m  p o ło ż y ł p rzynapadach.

Ostrożnie z kupnem wódki. Po
lic ja  tra f i ła  na tro p  ta jn e j fa b ry k i w ó ­
dek, k tó ra  za pom ocą  sztucznych  
c h e m ik a iji fa b ryko w a ła  szko d liw e  d la  
zd ro w ia  tru n k i i te  po ko n k u re n c y j­
nych cenach zbyw ała  w śród  w łość jan  
w dn ie  ta rgow e. P om ys łow ych  „re k ty -  
fik a to ró w *  aresztow ano a zna lez iona  
„p rz y  ro b o c ie "  w ódka u leg ła  k o n fis k a ­
cie.

fSniflUtllQ dla celów leczniczo - domowych u|illjflllo  Członkowie Straży mogą naby­
wać w kancelarji Kinemy.

Dr. Arnolda Brama
w Częstochowie

zosta ł rozszerzony  i p rzeniesiony 
do nowego loka la ,  Kośc iuszk i Nb l  

prawa oficyna parter. 

Prześwietlania i naświet' nia gu­
zów i przewlekłych chi jb  skór­

nych.
C Z Y N N Y  od 9— 12 i 3— 7. 

po^][po^|[po^][po^!po^][p^]|̂ o^

Dl dniu M  lutego b. r.
kasującego składki buźnicy? Gminy Izrae- 
lic k ie j w Radomsku. Łaskawy znalazca 
zeoh.ee odniaść do Redakcji za wynadgro- 
dzetflem.

7ninob karta zwolnienia, wydana w San- 
6 y i H P  domierzu, na nazwisko Francisz­
ka Załudzkiege z Kotkowa, gm. Przerąb.
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fltillS} dowód osob is ty  w ydany przez 
f l t js w f l  U rząd G m iny w K ob ie lach  na 
■azwisko Józefa M arjankow skiego z Ł a ­
zów gi«. Kobie le W ie lk ie .

1 g in ą ł  dowód esob is ty  w ydany przez 
Urząd © m iny G idle na nazwisko 

W ik te ra  Renowskiego z G idel.

^a rta  pow o łan ia  wydana przez P. 
i t g l i ię te  K. U. w Rademsku na nazw isko 
W ładys ław a  S łom czyńsk iego  syna Kasp­
ra  z Chełma gm iny  M asłow i co.

f  B łS P lż  karta  d e a o b iliz a c y jn a  wydana 
S §s flę !8  przez P. K. U. w Radomsku n a ' 
nazw isko Stefana L ip iń s k ie g o  z K o ry tn a  
gin M asłow ice.

S T E F A N I N
S Z K Ó Ł K I O W O C O W E  

Plantacje: Dziczków, Drzew Owoco­
wych i Warzyw.

Poczta Noueoradomsk, majątek Dzie- 
pułć, skrzynka pocztowa -V? 17. 

Wojew. Łódzkie.

paszport w ydany przez Urząd G m i­
n y  Ż y tn o , na nazwisko M ośkaZa j- 

dmana z Żytna.

Qnalitu oio dokum enty, ka rta  de m ob ili- 
u p lH I t f  o ię  zacy jna  i  dewód osob is ty  Ja ­
now i S trycho lsk ie m u  z gm. K on iecpol, pow. 
Radom skowski.

'<wessns«n

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

9  listek, setioff i niedziele 1 2 - 3 1 4  Kina i  r. w teatrze „tSinesia”

AGONJA ORŁÓW
(LAGONIE DES AIGLES)

Obraz Napolouński w 7 aktach, nagrodzony na wystawie filmów w Paryżu.
Odegrany przez znakomity zespól wytwórni „P a the “ 

Inauguracja aajwytworniejszcgo kina „Rococo“ w Warszawie ro z ­
poczęta Się tym obrazem, przy nadzwyczajnem pawodz. kasowem.

UWA6A: W sobotę ostatni seaos o godzinie 6-tej wieczorem.

ANONS: Kliltf I SFMtniWKW NASTĘPNYM PROGRAMIE
W roli głównej słynni rosyjscy arytyści; M ożuchin i LisienKo.

O C Pn
Wszyscy wiedzą, źe najlepsza DOBROLIN”y  P A S T A  D O  O B U W I A  jest 9 9 '

Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabrycmych 

jj w HA ND LU WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH

T. GUMULIŃSKI Kaliska 13.

1
Sz. 1 p. CztenNig i C i M ó i i  Stawarz. Spożywczego „O SR O tt A”

dawniej „łączność”
Na podstawie zapadłej uchwały na ostatniem Walnem Zebraniu, 

udziały z dotychczasowej wysokości 5,000 rak. winny być do dnia 
najpóźniej 15 marca dopełnione do 10,000 mk.

Każdy stowarzyszony ma prawo nabyć 10 udziałów. Zarząd 
Stowarzyszenia prosi przeto, aby Sz. Stowarzyszeni do powyższego 
terminu zechcieli dopełnić udziały.

Zarząd Stow. „OBRONA
a s a : n i

O G Ł O S Z E N I E .
W osadzie G idle tutejszego pow ia tu 

| zos ta ł zna lez iony niewiadomego pochodze- 
I n ia  rew o lw er systemu „F ro m e r” cal. 7,65 
| w ra z trzem a nabo jam i i  fu tera łem . P raw y 
j  w łaśc ie ie l może zg łos ić  się po odb iór do 
i  Pow iatowej Komendy P o lic ji w Radomsku 
j  do dnia 1 kw ie tn ia  1923 r., po tym  term in ie  
i rew o lw er zostanie przekazany na rzecz 

skarbu.

7 f ł im i ) PaszPo r t w ydany przez Urząd Gm!-* 
O y i l l l j ł  ny Kobie le, na nazw isko Józefa 
Adam skiego z K o b ie l,

7ninpja ^ a rta  pow o łan ia  wydana przez P. 
f iC jllię tu  K. U. w Radomsku, na nazw isko 
Józefa M izery z B ogum iłow ie , gm in y  Sul­
m ierzyce.

Zainętaj u y iu ^ s u  K. U. w Radomsku, na nazw isko 
W ładys ław a  W iśniewskiego z G iertrudowa, 
gm. Masłowice.

ka rta  zw o ln ien ia  wydana przez 
k 35 p. p. w M odlin ie , oraz dowód 

1 osobisty , w ydany przez Urząd G m iny Rze­
k i,  na nazw isko Józefa B łaszczyka z W i-  
dzowu, gm. Rzeki

M ieczysław  z S u lm ie rzyc, 
zagub ił ka rtę  zw o ln ien ia  z 

P. K U. w P io trko w ie .
Staszksuislti

I 7 lt in o łs i ks iążka  zw o ln ie n ia  w ydana przez 
i A y ii ię łO  P. K. U. w P io trko w ie , na nazw i- 
j  sko Igna«ego B orka z Karczewie, gm iny  
( Garnek.

fn in O tś ł ka rta  zw o ln ien ia  wydana przez 
f l l j l l i y i f l  B ia ło ru ską  lite w ską  2 dyw. pu iku  

I S trze lców  Kresow ych w Grodnie, na naz- 
j w isko P io tra  W odary z K ob ie l.

7 flinS )} Pa9*P o rt w ydany przez Urząd 
f i y l i l ą ł  G m iny Brzeźnica, na nazw isko Ka- 

: a im ierza Czernieckiego z Brzeźn icy.

do 3 -  le tn ie j dzie­
w czyn k i. W arunk i 

dobre, posada na wsi. W iadomość w s k le ­
pie Rolniczem .

k a rta  powołania, wydana przez P. 
K U. w Radomsku, na nazwisko 

B o les ław a G ałązkow skiego z Dobryszyc.

7 f l in « łl  PaszPo rt w ydany przez gm. Dme- 
ajjllHjt n in, na nazwisko F lo re n ty n y  S rok i 
z Radomska, __________________

ks iążka  zw o ln ien ia  wydana przezZginęła P. K. U. w Radomsku, na nazw i­
sko Józefa 
Pajęczno.

Kochela z M akow isk, gm iny

7 n in n la  ka rta  pow o łan ia  wydana przez 
A y i i t P  P. K. U. w Radomsku, na nazw i­
sko Nikodema Z iem by z Sulm ierzyc.

Dn p n iu in rfa n ia  m ło cka rn ia  do p roste j s ło - 
UU d jlio u u u S Ilu  m y, 40 to ob ro to w y  k ie ­
ra t, s ieczkarn ia  maneżowa, s iew nik, powóz, 
w o lan t, sanki, uprąąż w yjazdow a i inne 
rzeczy. W szystko w dobrym  stanie. W ia ­
domość: Pajęczno - p ro bostwo.____________

kartę  bezterminowego urlopo-
  wania, wydaną przez B. Z. MO

p. p. w Radomsku, na nazwisko Stanisława 
Świerczyny z Niedośpielina, gm. W ielgo­
m łyny. ______ _ ______________ ______
7 n in n )a  ka rta  zw olnienia wydaDa przez P 
a l l l l l ^ l u  K. U. w Radomsku, na nazw isko 
Romana G woździka z Zam ościa, gm. Zamość.

ig  do nabyc ia  25 kg. kom pozyc ji 
Ib  45* w b lokach i  now ych szajb 

la n y c h  ed średniey 500 m. do 800, a M. 
Soezyósńskiego, u l.  Przedborska JV 42.____

ln ? n f  z Kodrania, gm. S u lm ie rzy- 
I IL / iU ll JUńul ce za g u b ił ka rtę  zw o ln ien ia  
wvHnne i.e. s r.n ita la  boni a rm ii 6 we Lwowie.

R ed akto r i W ydaw co M ichał Świderski. D ru karn ia  Po lska H en ryka  K anc le ro  w Radom sku.


